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Wstęp

Teologowie zastanawiali się nad tematyką życia po śmierci nie z próżnej ciekawości. Pragnęli jednie zgłębić wiarę, aby lepiej nią żyć. Zresztą, nie odnosi się to wyłącznie do teologów, ale także do Kościoła. To przede wszystkim Kościół chciał zgłębić prawdę życia wiecznego, przepowiadaną przez Jezusa, ale jednocześnie pełną tajemnicy. Zachęcała do tego sama wiara, która żyje jednocześnie tą tajemnicą i jej siłą.

Jeżeli teologia była czegoś ciekawa, to przede wszystkim prawdy o sytuacji człowieka względem Boga. Pytając więc o niebo, czyściec czy piekło, teolog pytał jednocześnie o sens aktualnej rzeczywistości duchowej i egzystencjalnej, o sens radości i smutku, cierpienia czy innych trudności. Pytał, jak się ma sytuacja obecna do sytuacji, jaka miała miejsce przed upadkiem Adama i Ewy. Wiedząc, że Bóg nie może zrezygnować ze swoich planów wobec stworzenia, pytał, jak to nastąpi, wszak pragnienie szczęścia i radości człowiek już nosi w sobie. Nosi w sobie też powołanie do ostatecznej bezgrzeszności. Przynajmniej w części realizuje ją już teraz, ale kiedy będzie mógł aktualizować ją w pełni?

Kościół, który chce być pewnym przewodnikiem po drogach życia, pytając o przyszłość swoich wiernych, interesował się jednocześnie teraźniejszością. Odpowiadał, że z przyszłością ostateczną jest podobnie jak z przyszłością doczesną: nasze jutro, dobre lub złe, zależy w znacznym stopniu od naszego dzisiaj, od tego, co robimy i jak to robimy. Tego, kto w swoim dzisiaj doświadcza przyjemności bycia blisko Boga, nie trzeba przekonywać, że spotkanie z Nim w przyszłości będzie bez porównania bardziej przyjemne i o wiele piękniejsze. Także kiedy pytano, w jakim ciele zmartwychwstaniemy, Kościół zachęcał, aby wierzący już dzisiaj doświadczali mocy Bożej, która uzdrawia duchowo również ciała, uzdalnia je do czynienia dobra i współpracy z łaską, czyni je świątynią Ducha Świętego. Głosił to, ponieważ uważał, że wyłącznie z tej perspektywy nabierają pełnego sensu pytania, które dotyczą stanu naszych ciał po zmartwychwstaniu. 

Święty Augustyn, podobnie jak w wielu innych kwestiach, wyrażał także prawdę mocnego powiązania życia ziemskiego z życiem wiecznym. Zapraszał do uważnego i roztropnego przeżywania teraźniejszości, aby mocno i radośnie przeżywać pośmiertną przyszłość. Życie jest jedną organiczną rzeczywistością, dzieloną na część widzialną i niewidzialną. Uważam, że warto przypomnieć w tym miejscu myśl świętego, która nadal przemawia do każdego, niezależnie od sytuacji historycznej czy egzystencjalnej, w jakiej się znajduje. W komentarzu do Psalmu 148, 1-2 św. Augustyn pisał: 

 

Rozmyślanie nad naszym ziemskim życiem ma być pochwałą Boga, ponieważ i radość wieczna naszego przyszłego życia będzie polegać na chwaleniu Boga. Otóż nie będzie przygotowany do tego życia przyszłego ten, kto się do niego nie przysposobi już teraz. A więc obecnie Boga wielbimy, ale też zanosimy do Niego nasze błagania. Uwielbienie zawiera radość, a modlitwa jęk. Jeszcze nie posiadamy tego, co nam zostało obiecane, lecz Ten, który dał nam te obietnice, jest wiarygodny: dlatego radujemy się pełni nadziei; ale jeszcze tego nie mamy, więc smucimy się, pragnąc. I dobrze jest dla nas pragnąć, aż przyjdzie to, co zostało obiecane, wtedy przeminie jęk, nastąpi tylko uwielbienie. 

Z powodu tych dwóch okresów: jednego, który trwa obecnie, wśród pokus i doświadczeń tego życia, i drugiego, który kiedyś nastąpi, czasu radości i bezpieczeństwa, postanowiono obchodzić dwa okresy: poprzedzający Wielkanoc i następujący po niej. Ten pierwszy okres, przed Wielkanocą, jest obrazem utrapień, w których tkwimy, a okres Wielkanocy [...] wyobraża przyszłą, oczekującą nas szczęśliwość. W czasie przed Wielkanocą obchodzimy to, co teraz jest naszym losem; to natomiast, co obchodzimy w czasie po Wielkanocy, oznacza to, czego jeszcze nie posiadamy. Dlatego ten pierwszy okres spędzamy na postach i umartwieniach, w tym drugim kończymy posty, a wielbimy Boga. To znaczy śpiewane przez nas: Alleluja. 

Te dwa okresy zostały nam ukazane w Chrystusie, naszej Głowie. Męka Pana to życie obecne razem z nieuniknionym w nim wysiłkiem, cierpieniem, a na koniec i umieraniem. Ale zmartwychwstanie i wstąpienie przez Pana do chwały jest zapowiedzią życia, które będzie nam dane. 

A więc wzywamy was, bracia: Uwielbiajcie Boga! Do tego właśnie zachęcamy się wzajemnie, gdy śpiewamy: Alleluja. Chwalmy Boga, mówisz twojemu bratu, a on to samo mówi do ciebie. Ta wzajemna zachęta już sama przez się przynosi to, do czego zachęca. Ale chwalcie Boga z całego serca, niech wielbią Boga nie tylko wasz język i głos, ale także wasze sumienie, wasze życie i wasze czyny. 

Oto wielbimy Boga teraz, zebrani w świątyni, ale potem, gdy każdy wraca do siebie, to jakby zaprzestał Go wielbić. Otóż niech nie zaprzestaje żyć dobrze, i niech zawsze chwali Boga. Bo zaprzestajesz Go wielbić wtedy, gdy się oddalasz od prawości i tego, co się Bogu podoba. I przeciwnie, jeśli czynisz to, co sprawiedliwe, to nawet wtedy, gdy język twój milczy, życiem swoim głośno wołasz, Bóg zaś skłania się ku twojemu sercu. Jak bowiem uszy nasze są nastawione na nasze głosy, tak uszy Boga na nasze myśli[1].

 

Jezus bardzo wiele mówił na temat potępienia wiecznego. Korzystał przy tym z metafor, np. z metafory ciemności, więzienia, wyrzucenia na zewnątrz, męki i ognia czy metafory śmierci i zatracenia. Tak często mówił o piekle, ponieważ pragnął przestrzec przed nim; nie chciał, aby ktokolwiek dostał się tam. Dlatego każde zdanie Ewangelii jest słowem miłości. Także wtedy, kiedy Jezus mówił o potępieniu wiecznym, czynił to z miłości do nas. „Syn Człowieczy przyszedł przecież szukać i zbawić to, co zginęło” (Łk 19, 10). Ewangelia jest wielką obietnicą zbawienia i zarazem zachętą, aby je przyjąć, aby otworzyć się na Boga i przyjąć Jego pomoc, którą nam oferuje, potrzebną do tego, by dobrze żyć. Ewangelia mówi jednak, że człowiek jest wolny, że ma realną możliwość zmarnowania swojego życia, że może zasłużyć sobie na wieczne odrzucenie. Dlatego św. Paweł zachęca: „z lękiem i drżeniem starajcie się o własne zbawienie” (Flp 2, 12). Pan Bóg nas kocha, ale właśnie dlatego, że nas kocha, traktuje nas poważnie i nie bagatelizuje naszych grzechów. 

O tym, jak również o wielu innych kwestiach związanych z życiem wiecznym, które zaczyna się już w życiu ziemskim, chcę pisać w tej książce[2]. Oddaję ją do rąk czytelnika z radością, ale zarazem z pewnym niepokojem, czy wystarczająco jasno wyraziłem piękno nieba, którego pragnienie powinno być nieustannym źródłem tęsknot i siłą do dobrego życia na ziemi. Czy, przeciwnie, oddałem – przynajmniej w części – ohydę piekła, tylko wtedy może budzić ono wstręt i zmobilizować do nawrócenia. Czy udał się ten zamiar? Ocenę zostawiam czytelnikowi. 

 

Rzym, 5 maja 2016 r.

Wniebowstąpienie Pańskie 
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O naszej niebieskiej ojczyźnie

Tęsknota za szczęściem trwałym, mocnym, głębokim, pełnym, interesującym itd. spowodowała, że serce człowieka jest niespokojne i wyczekujące. Od chwili urodzenia tęsknimy za nim. Pragniemy go i wyczekujemy. Dążymy do osiągnięcia takiej radości, która nie przemija ani nie ulega zniszczeniu, której nic ani nikt nie potrafi zmącić. Chcemy, aby nieprzerwanie trwała, ale jednocześnie, aby nie była w żadnym przypadku nudna czy bierna, lecz aby ewoluując pod względem jakościowym, zawsze była nowa, zaskakująca i atrakcyjna. 

To właśnie nieodparta tęsknota za szczęściem, genetycznie wpisana w życie człowieka, była niezwykle twórczą siłą dążącą do zaspokojenia tej tęsknoty i wyobrażeń o szczęściu. Człowiek próbował wyobrazić sobie idealną krainę szczęścia, w której zajmował miejsce szczególne i kosztował wyjątkowych przyjemności. Im trudniejsze bywały czasy, tym było więcej i to coraz bujniejszych wyobrażeń o szczęściu, jakie nas czeka po śmierci. Rodziły się bardziej lub mniej bogate obrazy zaświatów, krainy wiecznego szczęścia i niezmąconych niczym przyjemności, wyobrażenia rajskich ogrodów, intelektualnych czy estetycznych doznań, radości, których nie było w ziemskim życiu. 

Niemal każda epoka miała swoje niebo, za którym stał jej obraz wiecznego szczęścia. Ci, którzy je tworzyli, np. święci czy mistycy, teologowie, poeci czy wielcy wizjonerzy mówili również o warunkach koniecznych do jego osiągnięcia. Zarówno w odległej starożytności, jak i w wiekach następnych, a nawet w niedalekiej od nas przeszłości człowiek wyobrażał sobie wieczną krainę jako miejsce wiecznego szczęścia, życia obfitującego w radość, poczucie bezpieczeństwa, w przyjazne relacje z otoczeniem. Miał rację francuski matematyk, fizyk i myśliciel, Blaise Pascal (1623-1662), który w dziele zatytułowanym Myśli pisał:

 

Wszyscy ludzie pragną być szczęśliwi: nie ma tu wyjątku; mimo różnych środków wszyscy dążą do tego celu. To, że jedni idą na wojnę, a drudzy nie, wynika u obydwu z tego samego pragnienia, skojarzonego z odmiennym sposobem patrzenia. Wola nie czyni najmniejszego kroku inaczej jak ku temu celowi. Jest to pobudka wszystkich ludzi[3].

 

Obraz nieba jako miejsca wiecznej szczęśliwości aktywizował człowieka od zawsze. Myślenie o radości, której brak w życiu ziemskim, ale której pełno jest w niebie, uskrzydlało człowieka. Pozwalało mu pokonywać trudności, znosić codzienne cierpienie, z którego negatywnych objęć nigdy nie był w stanie się do końca uwolnić. Marzenia o szczęściu gdzieś w niebie uwalniały go ze smutku, wprowadzając w jego życie nadzieję na lepszą przyszłość, radykalnie inną od doświadczanej. Oczywiście marzenia nie zmieniały jego materialnie trudnej sytuacji, nie wyprowadzały go z nie najlepszej sytuacji ekonomicznej ani nie pozwalały na zmianę stanu społecznego, ale... Cała ich siła tkwiła właśnie w tym „ale”, czyli w głębokim przekonaniu, że chociaż teraz jest źle, smutno, biednie, to w niebie będzie odwrotnie. Wiara podpowiadała, że dzisiaj jest źle, ale jutro będzie już dobrze. Tęsknota za niebem zmieniała serce człowieka, wzmacniała jego wolę do nieustawania w czynieniu dobra, za które nagrodą jest szczęście wieczne. Nierzadko odnosiło się wrażenie, jakoby człowiek bardziej wierzył w to, co go czeka, niż w to, czego sam doświadczał. Oczekiwanie na niebo rozbudzało w nim wielką energię i duchową siłę, które pozwalały mu wznosić się swoimi marzeniami ponad mizerie codziennego życia. Tęsknota za szczęściem wiecznym pozwalała mu być dobrym i szlachetnym, dawała siłę do walki ze złem i grzechem, czego owocem miała być nagroda wieczna. Myśli o niebie rozbudzały go do nowego życia, wlewały w jego serce odwagę, wzmacniały jego wolę w walce z tym, co mierne, słabe, płaskie, co daje wyłącznie chwilowe zadowolenie. 

Człowiek bardzo kocha niebo. Tęsknota za nim obecna jest zasadniczo u wszystkich ludzi. Niekiedy zmianie ulegać może jego lokalizacja, ale nie istnienie. Ci, którzy wierzą obietnicom Boga, umiejscawiają go po śmierci w boskich zaświatach, ci natomiast, którzy nie przyjmują istnienia Boga – szukają swojego nieba w obecnym życiu, kumulując przyjemności cielesne, estetyczne i ziemskie. 

Dla chrześcijanina istnienie nieba jest tajemnicą wiary, której choć w pełni nie rozumie, ale ją przyjmuje. Jest to jednak tajemnica miła sercu, ponieważ zawiera w sobie mocny ładunek nadziei. Niebo rozjaśnia tajemnicę życia człowieka, które wykracza poza granice materialności, poza zasięg stworzonych zmysłów. Niebo informuje żyjącego o jego możliwych losach po śmierci. 

Chrystus wypowiadał się wielokrotnie na temat nieba. Mówił nie tylko o jego istnieniu, ale także o jego naturze. Radość w nim porównywał z radością uczty weselnej, a nawet uczty królewskiej, która jest o wiele większa od codziennych przyjemności. Zapewniając swoich słuchaczy, że w domu Jego Ojca „jest mieszkań wiele” (J 14, 2), dawał im tym samym nadzieję, że dla każdego jest miejsce w niebie. Oznaczało to, że każdy, kto chce i podejmuje w tym kierunku wysiłki, może tam się dostać. Bóg oczekuje wszystkich, ale nigdy na siłę do nieba nie wprowadza. Cierpliwie i z miłością czeka na każdego, do każdego wyciąga przyjazną dłoń i każdemu udziela pomocy, czyli swojej łaski, ale nikogo nie wpycha do nieba za wszelką cenę. 

Ktoś może mieć pretensje do Jezusa, że nie powiedział wszystkiego na temat domu swojego Ojca. Ale czy była taka potrzeba? Czy słuchacze Jego przypowieści byli przygotowani na przyjęcie bardziej szczegółowych informacji na temat nieba? Trudno powiedzieć. Trzeba zaufać Bogu i Jego mądrości. Jeżeli powiedział to, co powiedział, oznacza, że według Jego mądrości było to wystarczające na tym etapie historii zbawienia. Taka była miara Bożej pedagogiki. Można się zgodzić z przypuszczeniem wysuwanym przez wielu, że pozostawiając w pewnym ukryciu szczegóły związane z niebem, Jezus otwierał drogę dla ludzkiej wyobraźni wieków następnych. Pozwalał człowiekowi niejako tworzyć osobiste obrazy szczęścia niebiańskiego, snuć – mniej lub bardziej odważne – przypuszczenia i wyobrażenia na temat radosnych przeżyć w zaświatach. Konstruować scenerię zaświatów na miarę swoich duchowych i intelektualnych możliwości.


 



Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki



 








Przypisy

[1] Z komentarza św. Augustyna, biskupa, do Psalmu 148, [w:] Liturgia godzin, t. 2, sobota V tygodnia okresu Wielkanocy, Pallottinum 1984, s. 676-677. 

[2] Zainteresowanych tym tematem pragnę odesłać do mojej bardziej obszernej pozycji: Z. J. Kijas OFMConv, Niebo – w domu Ojca, czyściec – dla kogo; piekło – w oddaleniu, Kraków 2010.

[3] B. Pascal, Myśli, tł. T. Boy-Żeleński, Warszawa 1983, s. 144.
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książki, które warto przeczytać

Osoby, które „dotknęły nieba”, dzielą się wspólnym doświadczeniem i przeżyciami. Zostały one  ukazane w świetle Bożej obietnicy zawartej w Biblii. „Maryja nadzieją mojego życia” - ostatni wywiad z najbardziej znanym egzorcystą świata. Rozważania o Eucharystii zawarte w niezwykłym dziele literackim, pełnym wewnętrznego bogactwa i ukrytych znaczeń, stanowiące testament duchowy autora. Przewodnik po drogach modlitwy, mający pomóc w przygotowaniu się do dialogu z Bogiem.

Zobaczyć niebo ⇒ WIĘCEJ

Maryja nadzieją mojego życia ⇒ WIĘCEJ

Zachwycić się tą Miłością ⇒ WIĘCEJ

Przewodnik po modlitwie ⇒ WIĘCEJ
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Od zawsze tematy nieba, czyScca i piekta budzily cieka-
wos¢ ludzi.

Ksigdz Kijas w swych rozwazaniach uchyla rabka tajem-
nicy. Pisze zaréwno o niebie - darze Ojca, o czysccu,
ktory jest oczekiwaniem na spotkanie z Mitoscia, jak
i o piekle, czyli wiecznym oddzieleniu od Boga.
Przyblizajac czytelnikom nature wiecznosci, przytacza
jednoczesnie podstawy bibliine, nauczanie Kosciota
i Swiadectwa $wietych. Zacheca przy tym do osobistej
refleksiji.

+Z pewnoécig nie bedzie ona stratg czasu. Im trudniej
zatrzymac szybko mijajgcy czas, tym bardziej musimy
starac sie to czynic, aby nie porwat nas wartki nurt wy-
darzen, przelotnych i tatwych doznan, zmartwien bez
znaczenia i pragnien bez wigkszych szans na poprawe
2zycia. Myslac natomiast o niebie czy piekle, mozna lepiej
smakowac chwile, nadajgc im glebsza wartosé”.

zdzistaw Jozet KIJAS ormcony

profesor nauk teologicznych, laureat nagrody nauko-
wej Katolickiego Stowarzyszenia ,Civitas Christiana”
2007, relator Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych,
profesor Uniwersytetu Papieskiego Jana Pawfa Il
w Krakowie, byly rektor Papieskiego Wydzialu Teolo-
gicznego $w. Bonawentury - Seraphicum w Rzymie.
Autor wielu pozycji naukowych, tumaczonych na wio-
ski, hiszpanski, angielski. Ostatnio opublikowat ksiazki
,Sita charakteru. O wadach i cnotach”, Krakéw 2015,
oraz ,Sita madrosci”, Krakéw 2016.
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